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Telegraficzne wiadomości. 

Paryż. dn, 18, Marca. — Arcybiskup paryzki twierdzi, że podana 
osnowa w dziennikach zagranicznych z kazania ojca Lacordaira jest fał- 
szywą. Przesadziły jéj znaczenie. 

Pogłoska, która się upowszechniła na giełdzie o zbliżeniu się floty 
angielskićj do Dardanelów, przyczyniła się do spadnienia papierów. 

Marsylia, d. 17. Marca. — W tej chwili przybija okręt pa- 
rowy angielski »Caradoc« 2 Konstantynopola. Przywozi 
wiadomość, że poseł rosyjski książe Menżykow oświad- 
czył, iż nie przestaje na oddaleniu ministra wojny ture- 
ckiego. Podał ultimatum, które dywan odrzucił, Sułtan 
wezwał Francyą i Anglią o pomoc. Rosyjska flota czar- 
nego morza stoi w pogotowiu do wyruszenia ze Sebasto- 
polu do Dardanelów, 

Florencya, d. 17. Marca. — Małżonkowie Madai wypuszczeni na 
wolność udają się do Marsylii. 

p 

Berlin, d. 20. Marca. — Naj. Pau raczył nadać praktycznemu leka- 
rzowi i operatorowi dwi Jakóbowi Rinke w Heiligenstadt, obwodzie re- 
jencyi erfurckićj, tytuł radzcy zdrowia. 


Berlin, d. 19. Marca. — Deputowani katoliccy opierają swój wnio- 
sek o powiększenie i ustalenie uposażenia kościoła katolickiego na orze- 
czeniu króla Jmci, który w roku s 
tych, na stałych i trwałych podstawach za uzasadnione, W rozkazie ga- 
binetowym w tćj mierze wydanym z dnia 15. Stycznia 1847 powiedziano: 
natomiast uważam Za rzecz potrzebną według przyrzeczeń zawartych 
w buli de salute animarun, aby oparto uposażenia kościoła katolickiego 
na stałych dochodach z borów państwa, dla tego należy rzecz tę załatwić, 
nie nadając atoli kościołowi posiadłości i administracyi pewnych dóbr. 
Chcąc ujrzeć wkrótce urządzenie tego stosunku uposażeń tak w ewanie- 
lickim, jako też katolickim kościele, polecam rzecz tę wnieść jako naj- 
rychlćj pod obrady ministerstwa stanu, przyczem mają być wysłuchani 
obaj ministrowie sprawiedliwości co do formy prawnej, jaką obrać na- 
leży i oczekuję wkrótce sprawozdania w tćj mierze, do którego mają być 
dołączone projekta do odpowiednich rozporządzeń. 

— Stanowcze wystąpienie hr. Leiningen w Konstantynopolu, uwień 
czone pomyślnym skutkiem, było tylko przegrawką do niesłychanych żą- 
dań, z jakiemi teraz przybył poseł rossyjski książe Menżykow. Wielka 
więc czeka praca gabinet angielski, iż zaspał lak ważną sprawę Z po- 
wodu kwestyi wschodnić, wielkie zbierają się burze. Disraeli już w iz- 
bie niższćj rozpoczął z tego powodu zaczepkę. Prasa atoli na dobre 
prowadzi bój przeciw gabinetowi angielskiemu wyrzucając mu słabość. 
Nawet torysoski H erald w groźnych odzywa się słowach, gdy mówi: 
morze adryatyckie stanie się mare clausum , zachodnie jego brzegi poły- 
skują od bagnetów austryackich, a przez odsląpienie Kłecka i Sutoriny 
cały brzeg wschodni od Triestu do Antiwari, oddanym jest pod pano- 
wanie Austryi. Ministerstwo wolnego handlu zasługuje va podwójną na- 
ganę, że klucz do całćj Turcyi zachodniej oddało głównemu nieprzyja- 
cielowi nieograniczonego współzawodnictwa w handlu. 

Berlin, 13. Marca. — (Kor. (x) Onegdajszy dzień wyznaczony 
był na otwarcie konferencyi handlowo celnych, Z powodu, że niewszy- 
sty jeszcze pełnomocniey związku celnego i podatkowego tu przybyli, 
otwarcie konferencyi zostało do parę dni odroczonem. Przedmiotem 
obrad będzie na teraz tylko odnowienie związku celnego, połączenie się 
tegoż z związkiem podatkowym, oraz przystąpienie obudwa do traktatu 
austryacko pruskiego. Późnićj konferencye te raz jeszcze zebrać się 
mają w celu załatwienia i zrównania różnych obrachunków w handlu 
związkowym i pojedynczych pozycji w taryfie celnćj. — Rząd pruski 
stara się teraz bardzo o pomnożenie i wzmocnienie marynarki. W prze- 
szłym roku starano się pomnożyć liczbę okrętów i wyprawiono jednę 
część do nowego świata; w bieżącym roku troskliwość rządu zwraca się 
więcej ku ubezpieczeniu przystani i portów morskich. Między niemi są 
główniejsze Swinemiinde, wyspa Danholm pod Stralsundem i Gdańsk. 
Na ten cel przeznaczono 600,000 tal. Oprócz téj sumy figuruje w bud- 
żecie 100,000 tal. na nadzwyczajne jednorazowe wydatki, — Budżet 
przyjdzie wkrótce do obrad publicznych. Podatek od dochodu, zapro- 
wadzony w roku Ul > nieokazał się tak wysokim, jak oczekiwano. 
Niektóre obrachunki okazały się przesadzonemi. Najwyższy podatek 
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nosi rocznie 7200. Opłacają go osoby, mające 240,000 
tal. rocznego dochodu. Dochód przenoszący tę sumę wolny jest od ta- 
ksy podatkowej. Podatek 7200 tal. opłacają w kraju tylko trzy osoby: 
księżna Sagan, książe Aremberg i hr. Fürstenberg Stammheim. Roczne 
dochody tego ostatniego wynoszą wedle taksy do 400.000 tal. Księcia 
Aremberga majątek wesifalski sam jeden wystarcza na spłacenie sumy po- 
datku. W Anglii ma być 22 osób, które więcćj niż 50,000 f. szt. mają 
rocznego dochodu. — Jest tu obecnie mowa o utworzeniu katolickiego 
biskupstwa w Berlinie. Wedle Kreuzzeitung, dawne Życzenie to 
katolików zwiększyło się od śmierci kardynała Diepenbrocka, który był 
arcypasterzem gmin katolickich w Brandenburgii, Pomeranii i Saksonii 
pruskiej. Prowincye te mają być teraz od archidyecezyi szląskićj od- 
dzielone i poddane pod nową biskupią dyecezyą berlinską. Siedliskiem 
biskupa ma być Berlin. Oficyalnie podobno rzecz ta niejest jeszcze 
wniesioną. — Pojutrze odbędzie się tu na rozkaz królewski w kościele 
garnizonowym protestanckim nabożeństwo za powrót do zdrowia cesa: 
rza austryackiego. Oprócz dworu mają się na nim znajdować najwyżsi 
urzędnicy wojskowi i cywilni, ciało dyplomatyczne, oraz depulacye 
wojskowe z całego garnizonu. — Jutro spodziewany tu jest książe brun- 
szwicki. Dwór mieszka dotąd w Charlottenburgu ; na Wielkanoc prze- 
nosi stolicę do Potsdamu: z początkiem Kwietnia do Sanssouci. — Balet- 
niczka hiszpańska Pepita de Oliva jest istotnie czarującćj piękności. Dwór 
zaszczycił obecnością swą jéj wystąpienia. Teraz tańcuje w teatrze miej - 
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Obór arcybiskupa wrocławskiego ma niezadługo nastąpić, bo NPan 
sam tego pragnie. Tymczasowy obór kandydatów ma się odbyć już 
w tym miesiącu, Między powołanymi kładą na pierwszem miejscu bi- 
skupa mogunckiego p. Kettelera, i teraźniejszego administratora dyecezyi 
wrocławskićj kanonika Foerstera. — Rząd bawarski powołał profesora 
tutejszego uniwersytetu i historyografa pruskiego p. Ranke, na profes- 
sora historyi do uniwersytetu monachijskiego, ofiarując mu 7000 reńskich 
pensyi. Pan Ranke nieprzyjął wezwania. — Dzisiaj był pogrzeb zmar- 
łego przed parą dniami professora tutejszego uniwersytetu, sławnego ge 
ognosty i geologa Leopolda Buch. Do dzieł jego należą: Jeograficzne 
badania nad Szląskiem; Podróż do Norwegii, w którćj dowodzi, że kon- 
tynent szwedzki ciągle się podnosi nad powierzchnią morza; Badania 
nad pokładem Alp, które powstać miały przez podniesienie się wewnę- 
trza ziemi i przez przełamanie się skorupy zwierzchnićj tejże; Podróż na 
wyspy kanaryjskie, dzieło czyniące epokę w nauce klimatologii i mete- 
orologii, w którem zarazem skreślona jest historya wulkaniczego działa- 
nia ziemi. Buch był już w podeszłym wieku, ale silny stan zdrowia 
obiecywał mu dłuższe życie, Niespodziewana śmierć powiększyła liczbę 
ofiar poniesionych w niedługim przeciągu czasu przez tutejszy uniwersytet. 
Nestor tutejszych uczonych, Aleksander Humboldt, przeżyje zdaje się, 
wszystkich swoich współczesnych. Liczy on już 83 lat, cieleśnie cza- 
sami zapada, umysłowo najmnićj niedotknięty. Wyjdzie niezadługo 4ty 
tom jego „Kosmose oraz dziełko »o Wulkanache. — Występuje tu te- 
raz, mianowicie w narodowych tańcach , baletniczka hiszpańska, Pepita 
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Mirólesiwo polskie. 

W arszawa, d. 16. Marca. — Magistrat m. Warszawy, podaje do 
wiadomości publicznćj, że nikt z tutejszych mieszkańców , niemoże za- 
pisywać dla siebie zagranicznych podmajstrów i robotników , nie pozy 
skawszy na to wpierw zezwolenia JO. księcia namiestnika królewskiego, 
i że w podawanych o to prośbach, winny być wyszczególnione rzetelne 
objaśnienia, do czego mianowicie potrzebni są zapisywani cudzoziemcy, 
przez którą komorę celną zamierzają tu przybyć, oraz załączone dekla- 
racye podających, iż za zachowanie się, i sposób myślenia rzeczonych 
cudzoziemców, w zupełności zaręczają pod najsurowszą odpowiedzial- 
nością osoby i majątku. 

— Zarząd warszawskiego ober-policmajstra, wezwał Joska syna 
Symy i Mordki małżonków Kalisz, lat 27 liczącego, z profesyi rzeźbia- 
12a, który wydaliwszy się w 1843. r., za paszportem do miasta Ham- 
burga, dotąd niepowrócił; ażeby w ciągu 6 tygodni od daty obecnego 
ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego urzędu policyjnego i bytność swą 
zameldował, a to pod rygorem art. 340 i 341 kodeksu kar głównych i po- 
prawczych. 


Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra wezwał Abrama Kornblum 


komissanta kupieckiego, który wydaliwszy się w miesiącu Lipcu r. z., 
za paszporlem tutejszym na miesięcy 3 do miasta Wrocławia, dotąd nie- 
powrócił; ażeby w ciągu 6. tygodni od daty obecnego ogłoszenia zgłosił 
się do najbliższego urzędu policyjnego i bytność swą zameldował, a to 
pod rygorem art. 340 i 841 kodexu kar głównych i poprawczych 

— Zarząd warszawskiego ober policmajstra, wezwał Moszka syna 
Joachima i Fajgi nieżyjących małżonków Fogiel, lat 27 liczącego, pasa- 
monika, za granicę zbieglego; ażeby w ciągu Gciu tygodni od daty obe- 
cnego ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego urzędu policyjnego i bytność 
swą zameldował, a to pod rygorem art. 340 i 341 kodexu kar głównych 
i poprawczych, 

— Daia 7. b, m. zmarł w dobrach swoich dziedzicznych Łagiewniki, 
w gub, radomskiej, Ś. p. Kazimierz Tański, jenerał b. w. p, w SOtym 
roku Życia swego. S. p. Kazimierz Tański, w młodym jeszcze wieku, 
bo za panowania Stanisława Augusta króla polskiego, oddał się zawo- 
dowi wojskowemu; późnićj udał się do legionów tworzonych we Fran. 
cyt: w tych zostawał aż do czasu, w którym Napoleon ogłosił się cesa- 
rzem Francyl. Znajdował się z nim w wielu bitwach, i wszędzie odzna 
czał się walecznością, bo dosłużył się stopnia pułkownika, i był deko- 
rowany krzyżem złotym francuzkim i kawalerskim wojskowym. Gdy 
wiekopomnćj pamięci cesarz Alexander ogłosił się królem polskim, utwo- 
rzył wojsko i powołał do niego wszystkich byłych wojskowych, ś. p. 
Kazimierz Tański stawił się, został mianowany jeneralem brygady, lecz 
dla starganych w wojsku sił, wyszedł ze służby, ożenił się z osobą Zna- 
komilćj rodziny, obdarzoną mnóstwem przymiotów, był z nią szczęśli- 
wym, doczekał się potomstwa i dorobił się znacznego majątku. 

— Kilka dvi temu pokazały się nad Warszawą bociany; nie rozgo- 
ściły się wszakże dotąd, bo pola w jak najlepsze przedstawiają obraz zimy. 

" — Podług najnowszych obrachowań miasto Wilno liczy 23,534 lu- 
dności męzkićj a 25,472 żeńskićj; razem głów 49,006. 

— Donosiliśmy jaż o budowaniu w Nantes statku parowego z bla- 
chy cynkowej, tego ważnego produkta kopalnictwa krajowego. Statek 
rzeczony, pierwszy w tym rodzaja w Europie (a podobno i w świecie), 
w tych dniach pomyślnie na wodę spuszczony został. Jest to galiota 
zwana »Hrabia Lehon,« którą wybudował pan Guibert na rachunek pp. 
J. Chauvel, A. Gooin i A. Corpel, armatorów w Nantes. Odznacza się 
kształtną elegancyą i mocną budową. Zanurzenie jéj w wodzie mniejsze 
jest o 25 centimetrów, od statku drewnianego podobnych wymiarów, co 
dozwala statkom cynkowym brać ładunek stosunkowo o 25 ton (500 ce- 
tnarów) większy. A 
"— W zeszłym miesiącu, umarł w tutejszćj parafii Sgo Krzyża, ś. p. 
Piotr Taszewski, majster bednarski, który doczekał się lat 100 wieku. 

— Od niejakiego czasu kilkakrotnie ponawiały się w m. tutejszem 
zdarzenia, że na ulicach położonych w mnićj zamieszkałych częściach 
miasta, znajdowano przybyłych na targi z różnemi produktami włościan, 
w stanie zupełnie bezprzytumnym i tarzających się z bólu około swych 
wozów. Policya tutejsza odsełała ich do szpitali, gdzie w krótkim czasie 
odzyskiwali zmysły i wracali do zdrowia, nie pamiętając jednak gdzie 
byli i co się z niemi działo: nadto każdemu z nich brakowało pieniędzy 
pochodzących z spieniężenia produktów, które z sobą przywiózł. Ta 
okoliczność nasuwała przekonanie, iż ludzie ci przez niewiadomych 
sprawców do tego stanu przywodzeni, a następnie okradani bywali. 
Rozpoczęte w celu wykrycia winnych poszukiwania, zwróciły wkrótce 
podejrzenia władzy policyjnćj, przeciwko niejakićj Petronelli Szymań- 
skićj, lat 35 liczącej, rodem z miasta Kozienic, trzykrotnie już więzie- 
niem karanćj, która po wycierpienia ostatbićj kary, wytransportowaną 
będąc do miejsca urodzenia, znowu potajemnie do miasta lutejszego 
wcisnęła się. Kobieta ta w dniu 8. b. m. przytrzymana z flaszką wódki 
i do aresztu policyjnego dostawiona, do winy przyznała się, i w dalszym 
ciągu badań zeznała, że po przybyciu swojem do Warszaw , przyspo- 
sobiwszy zapas wódki zaprawnćj zielem Zwanein szalej, chodziła po tar- 
gach, upalrując pomiędzy włościanawmi tych, którzy sprzedawszy produ- 
kta, mieli pieniądze, że po wypytania się takowych zkąd pochodzą, 
umawiała się z każdym z nich, ażeby gdy będzie odjeżdżał, zabrał ją 
z sobą, gdyż ma interes udać się w jednę z nim stronę, że następnie pod 
pozorem zabrania rzeczy, kazała się wieźć na ulice mnićj zamieszkałe, 
i tam częstowała wodką zaprawną, którą miała przy sobie, a gdy wlo- 
ścianin, który się jéj napił, stracił już przytomność 1 zmysły, obdzierała 
go z pieniędzy. W końcu przyznała się do trzech powyżćj opisanym 
sposobem spełnionych kradzieży, a mianowicie: jednej na osobie Kaspra 
Miszczaka, włościanina z wsi Łęszeszyc plu warszawskiego, któremu 
w m. z zabrała rs. 20 kop, 25; drugićj, na osobie Leona Oleza kA! z wsi 
Wilczogóry tegoż powiatù, któremu w m. b. zabrała rs. 14. kop. 25; co 
do 3cićj, oświadczyła, że nie pamięta ani nazwiska włościanina, ani 
ilości skradzionych mu pieniędzy. Na podstawie tych zeznań, Petronela 
Szymańska, po ukończeniu śledztwa, właściwemu sądowi do ukarania 
przesłaną zostanie. 


Rossya. 

W dniu 6. b. m. było w Petersburgu chorych na cholerę osob 159. 

ciąga dnia tego zachorowało na cholerę osób 8, wyzdrowiało II 
umarło 7, pozostało w kuracyi 149. 

Francya. 

Paryż, 16. Marca. — Monitor zamieszcza dekret przepisujący 
nową przysięgę dla arzędników zależących od ministerstwa budowli pu- 
blicznych. n 

~ — Dziennik ministerstwa wojny rozwodzi się nad uchwalonym przez 
ciało prawodawcze naborem 80,000 ludzi do wojska. Wyjmujemy z niego 
niektóre uwagi. > Arwia francuska składa się z części stojącćj na żołdzie 
pod chorągwiami | z rezerwy, która państwo nic niekosztuje. Dla utrzy- 
mania obu żywiołów armii co rok uchwala się prawo, oddające od roku 
1831 pod rozporządzenie rząda 80,000 ludzi. Od roku 1831 nigdy rząd 
nie był w położeniu powołania całego naboru pod chorągwie. Raz tylko 
w roku 1815 powołano 68,035 do wojska lądowego, a 6033 do marynarki, 
w ogóle więc 75,068. Gdyby caly nabór był powoływany pod chorą- 
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gwie w każdym roku, armia liczyłaby 560,000. Do tych przydaćby na- 
leżało jeszcze 59,500 ochotników, 17,500 pozostających z własnćj woli 
w dalszćj służbie, 23,300 żandarmeryi, 15,000 oficerów wszystkich sto- 
pni i 3700 weteranów, lekarzy wojskowych i t. d. w ogóle 119,000 głów, 
którzy nadliczają się co rok w armii. Cała więc siłastojąca pod bronią wy- 
nosiłaby 679,000. Co się tyczy zmniejszenia czynnego stanu służby, to jest 
zmniejszenia armii, mechanizm w tćj mierze jest prosty, zawisł od tego, 
że rząd albo zwłacza powołanie naboru, który powinien zakryć roczny 
ubytek, albo rozpuszcza żołnierzy przed upływem czasu służby prawem 
przepisanćj. Przy zmniejszenia chwycono się ostatniego środka, jak 
się to okazuje z rozporządzenia ministra wojny do jenerałów dywizyi; 
skreślono z czynnej służby wszystkich wojskowych na arlop rozpuszczo- 
nych, a dla uzupełnienia liczby 20,000, odesłano do domu odpowiednią 
liczbę żołnierzy. 

— Władza miejska paryska da bal na ratuszu dla cesarza i cesarzo- 
wćj w dniu 2. Kwietnia. U dworu nie będzie żadnych recepcyi aż do 
wielkićjnocy. 

— Cesarzowa znów wyjeżdża konno na spacery, których zaniechała 
z powodu uznanego teraz stanu za błędny przez lekarzy. 

— Jeszcze trzymają w więzieniu Mazas dwóch korespondentów ga- 
zet Virimaitra i de Coetlogona i odrzucono ich wniosek o wypuszczenie 
na wolność za kaucyą. 

'— Aktorka panna Marthe, o którćj samobójstwie donieśliśmy prze- 
słała przed śmiercią krewnemu swemo 100,000 fr., ktore jéj młody hr. 
Camerata podarował. Hrabia wyznaczył jéj w swoim testamencie ro- 
cznćj pensyi 10,000 fr. 

— Komisya balowa ciala prawodawczego, wyznacza oprócz 4 bile- 
tów dla każdego deputowanego, 2500 biletów zapraszających gości. Ka- 
żdy minister otrzyma 30 biletów dla swoich urzędników, a każdy poseł 
20 biletów dla swoich ziomków. 

— W hipodromie odbywać się będą walki byków. 

— Balletin de Paris powiada, że armia afrykańska sposobi się 
na nową wyprawę i ma Et Ae pa wszystkie plemiona kabylskie, aby 
uspokoić całkićm posiadłości afrykańskie. Na wyprawę tę przeznaczono 
dwie dywizye, a kampania rozpocznie się w połowie Kwietnia. 

Paryż, 17. Marca. — Lord Stratford poseł angielski w Konstanty. 
nopolu był wczora na pożegnalnćm posłuchaniu u cesarza, 

— Francuski poseł przy dworze austryackim pan de Boarqueney 
uda się dopiero w Kwietniu na inicjsce swego przeznaczenia. y 

— Wiadomość o zamianowaniu cesarzowćj pułkownikiem okazała 
się płonną. 

— Mówią, że cesarz wyda podczas swćj koronacyi całkowitą amne- 
styą, tak że tylko będą od nićj wyłączeni jenerałowie wygnani, jeżeli 
nie podadzą proźb o ułaskawienie. 

— Z powoda zmiany garnizonu paryskiego odbędzie się w przyszłą 
niedzielę wielki przegląd wojska na placu karaselowym. Przy tćj spo- 
sobności będą rozdzielane krzyże i medale pomiędzy oficerów i Żołnierzy 

— Slużba statków parowych pomiędzy Algieryą a Francyą, będzie 
teraz znacznie powiększoną. Cesarskie towarzystwo na ten cel bierze na 
siebie przesyłanie depeszy i zapasów wojennych i na ten cel mieć będzie 
do usługi regularnćj 10 większych i 10 mniejszych statków parowych. 
` Monitor zamieszcza ułaskawienie dla 38 powstańców gruduiow ych. 
Lubo nazwiska ich nie są znane, jednakowoż ułaskawieni liczą się do 
wyższych stanów i tak znajdują się między nimi sędziowie, notariusze, 
adwokaci lekarze, sekretarze merów, były major i t. d. 

(Kor. Cz.) Samobójstwo hrabiego Camerata dało materyał do ró- 
żnych plotek. Mówiono, że p. Camerata zabil się z miłości do cesarzo- 
wej, w którćj miał się kochać kiedy była panną; że cesarzowa była smutną 
na ostatnim balu, że była nieszczęśliwą itd. W powyższćj plotce nie 
było ani litery prawdy, nawet smutek cesarzowej, chociaż nim bardzo 
się trudniono. Nie wiedziano, że cesarzowa, kiedy się nie uśmiecha 
ma coś w oczach smętnego, i że tak powiem płaczącego. Mówiono PR 
wu, że hrabia Camerata zabił się dla panny Marthe, aktórki z wodwilu, 
2 którą się chciał żenić i którą dla tego wyprawiono do Londynu, I w tej 
plotce nie było najmniejszćj prawdy, z prostćj przyczyny, że kochauko- 
wie zapomnieli zupełnie o sobie, i że się każde ze swej strony wesoło 
konsolowali. Przyczyna samobójstwa o klórem mowa, miała powód 
giełdowy i rodzinny. Hr. Camerata ma bogate apanagiam we Włoszech, 
z którego pobiera około 200,000 dochodu. Ztćj sumy daje jakąś część 
ojcu, który nie żyje z matką, a 50,000 fr. daje rocznie matce, Hr. Ca- 
merata poniosłszy znaczne straty na giełdzie, a chcąc je pokryć, zażą- 
dał od matki która jest bogatą, póżyczki 200,000 fr. Matka dość skąpa, 
i jak mówią mało kochająca syna, odmówiła jej. Wiedy to hr. Came- 
rata niechcąc rozmazywać plamy i żądać pomocy od cesarza, który| już 
tyle dla familii uczynił, sprzedał swą bibliotekę, wziął na rachunek 
sprzedaży 1000 fran. od księgarza i zastrzelił się. Hr. Camerata czekał 
funduszów z Włoch, ale fundusze te dopiero w pare pogan po jego śmier- 
ci nadeszły., Matka jego mieszka tu w Paryżu przy ul. de la Paix, hôtel de 
la Hollande, to na wsi w zamku Viviers, który niedawno od jednego sła- 
wnego adwokata nabyła. Hr. Camerata mianowal egzekulorem swego te- 
stamentu ks. Hieronima, którego familia napoleońska uważa niejako za naj. 
prawdziwszego naczelnika. W dzień pogrzebu hr. Camerata, cesarstwo 
udali się z wizytą kondolencyjną do jego matki 

Od czasu pobrania się, cesarsiwo jeżdżą razem, mając za sobą po- 
wóz, w którym znajdują się damy honorowe i adjutanci Zwyczajnie 
od strony cesarza, jedzie konno po © wiloemu jeden adjutant, co zmniej- 
sza obawę zamachu. Ostatnićj niedzieli cesarzowa pokazała się na po- 
lach elizejukich w karecie, przy którćj cesarz jechał konno z kilku adju- 
tantami. Spojrzenie trochę posępne i ukłon, że tak rzekę suchy, nie ro- 
bią wielu przyjaciół cesarzowej, ale cesarz otacza ją dowodami niezmier- 
nego przywiązania. Na balu tuileryjskim walcował z nią, chociaż to nie 
jest przyjętem w Paryżu, a polem przyprowadzał jéj na tancerzy mło- 
dych dyplomatów, między któremi znajdował się ks. Poniatowski, amba- 
sador toskański. Zapomniałem donieść w ostatnim liście, że na balu tu- 


ileryjskim wszyscy deputowani, nawet hr. de Morny, zaajdowali się nie 
w krótkich, lecz w długich spodniach. Nastąpiło to po wspólnćm znie- 
sieniu się deputowanych, co dało powód do nazwania kroku ciała pra- 
wodawczego: konspiracyą spodni. Za L. Filipa, deputowani robili opo- 
zycyą demokratyczną pod formą czarnych fraków, a teraz ją robią pod 
formą dłagich spodni. Co do opozycyi rzeczywistćj, ta jest dzisiaj pra- 
wie niepodobna. P. Bouhier de PEcłase za niezłożenie dragićj przysięgi, 
został z izby wykluczony przez woźnego przy pomocy Żandarma. Kopie 
dymisyi p. de Morne krążą po towarzystwach, ale mało wzbudzają cie- 
kawości. W Marsylii dwóch radzców municypalnych, należących do 
opinii legitymistowskićj, odmówiło przysięgi i dało dymisyą. 

W reorganizacyi administracyjnej, jaką w tych dniach przeprowa- 
dził cesarz, spostrzeżono staranie rządu o zasilenie wachiny administra- 
cyjnéj osobami zdolnemi a wylanemi. Dążenie było słuszne, gdyż atry- 
bucye prefektów są dziś ogromne. Atrybucye te stały się jeszeze wię- 
ksze w skutku zniesiema inspektorów policyi jeneralnych i specyalnych. 
Znosząc inspektorów, cesarz wyrzekł się niemal kontroli nad przefektami 
o którą dawniej tak mu chodziło. Zaprowadzenie komisarzy departa- 
mentowych nie zastąpi już inspektorów, bo komisarze będą podlegać wię. 
cćj prefektowi niż ministrowi policyi jeneralnej. Zaprowadzona zmiana 
osłabia pozycyą p- de Maupas, ale jéj nie podkopuje. Co do rządu, ma 
on różne sposoby kontrolowania prefektów, czy to przez raporta żandar- 
meryi, komendantów dywizyjnych i prokuratorów, czy przez ajentów, 
inspektorów rady stanu i samych komisarzy policyi. Rada stanu oświad 
czyła się naprzeciw za zniesieniem inspektorów policyi jeneralnych i spe- 
cylajnych, i cesarz głosu jéj usłachał. Między poświęconemi prefe- 
ktami, znajduje się p. Radolf de Ornano, syn z drugiego małżeństwa p. 
Walewskićj. Cesarz pozbawił go prefektury, a mianował go w zamian 
swym szambelanem. 

Do 15. świeżo mianowanych senatorów, dzisiejszy Monitor doda- 
je trzech: jenerała Aupick, ambasadora w Madrycie, p. Lebrun, expara 
*rancyi i barona Thiullen, dawnego deputowanego. W ogłoszonych 
nominacyach uderzyła okoliczność, że żaden prawdziwy legitymista nie 
został mianowany senatorem. Z tej okoliczności wyprowadzono nata 
ralny wniosek, że rząd po zużycia legitymistów, (rzyma ich teraz coraz 
krócćj na wodzy. Mówią, że nawet konfiskata majątku Chambord jest 
podobna. W tćj chwili lo jest niezawodnem, żo administratorowie tego 
majątku. chcąc go choć w części ocalić, zażądali na niego miliona poży- 
czki z banku kredytu gruntowego. Na tę wiadomość akcye banko- 
we znacznie się podniosły, ale dyrektor banku obawia się zaliczyć 

ożyczki i domaga się upoważnienia rządu.  Legitymiści krzyczą na rzą- 
dową polityque de bascule; IUnionila Gazette powstają na la Pa- 
trie zato, że powiedziała, iż la politique west que Fart des expćdients, 
ale krzyki ch są za późne. Partya legitymistowska składała jak dawnićj 
mówiono, sam sztab, état major, ale była słabą. bo nie miała żołnierzy, 
tj. ludu i opinii, dziś pokaże, czy polityka grudniowa wzmocniła ją czy 
też jeszcze bardzićj osłabiła. Że legitymistom nie brakuje jednak giętko- 
ści i ducha intrygi, pokazuje to świeżo ogłoszona książeczka pod tytu- 
łem: »le Peuple parisien«. Według nićj, la Gazette de France dla wpły- 
nienia na lud r. 1848, wydawała skrycie następujące popularne dzienniki: 
le Peuple, le Peuple français, Debats de Passemblee nationale, PUnitć 
nationale, PEtoile de la France, Gazette de la Revolution, a nawet le 
pere Duchene!!! ł i Jrg 

Aby wystawić niemoc wszystkich dawnych partyi, dość przypomnieć 
jakie środki dzisiejszy rząd francuzki posiada na ukrócenie czy to ruchu, 
czy konspiracyi. W tych dniach, trybunał policyi poprawczćj w Lyo- 
nie skazał dwóch szewców na parę miesięcy więzienia, za należenie do 
jakiegoś towarzystwa tajemnego, a minister policyjny na mocy dawniej- 
szego cesarskiego dekretu, skazał ich za ten sam czyn na lOletnią trans- 
portacyą do Kajenny. Spokój też jest konieczny we Francyi. Francuzi 
pracują, robią majątki, nie tradnią się i nie mogą nawet trudnić się poli- 
tyką. Dobre trzymanie się gieldy ich pociesza. Tylko biskupi mogą się 
spierać między sobą. Wiecie. że w sprawie między Universem a arcy- 
biskupem paryzkim, biskupi się znów podzielili, że wystąpili to za, to 
przeciw Universowi, i że wystąpienie biskupa de Deux Brezć, legitymi- 
sty, było tak obrażliwem, iż arcybiskup paryzki musi się do papieża od- 
wołać, Belgia traci nieco na takich sporach. Czy to z powodu sporów, 
czy z braku dawnych albo utalentowanych kaznodziei, kościoły paryzkie 
nie są dziś tak nabite jak były postu przeszłego. Odznacza się dziś tro 
chę tylko ksiądz Folix, każący w Notre Dame. Wedle le Pays, w Faix 
ma się odznaczać ksiądz Granier de Cassagnac, brat głośnego dziennika- 
rza. Od półpościa wieczory lańcujące prawie całkiem ustały, a te które 
są dawane, nie są dobrze widziane. Zgniła gorączka jeszcze grasuje: 
Spitale mają około 1550 chorych, z których umiera 1% na sto, Nagłe 
przemiany temperatury wyrodziły nową chorobę, modną dzisiaj, która 
się objawia na ustach. Jest nadzieja, że czas coraz suchszy i cieplejszy 
polepszy stan zdrowia Paryża. 

— Mamy obecnie w Paryżu lorda Stratford Redcfiffe i p. de la Cour. 
Rząd francozki ma z niemi częste narady. Zdaje się, że Anglia i Fran- 
cya zgodzą się na jedno w sprawie tureckićj i że lord Stratford 1 p. de la 
Cour wyjadą do Stambułu z mnićj więcćj zgodnemi instrnke yami. Osoby 
dobrze informowane twierdzą, że Francya oddala się dziś od polityki 
północnej, a zbliża się raczćj do Anglii. Sprawa szwajcarska ma bardzo 
zajmować rząd francuzki, z przyczyny energicznych środków przedsię- 
branych przeciw nićj ze strony Austryi. Dotąd pozbawieni jesteśmy ko- 
respondencyi stambulskićj. Parostatek Leonidas, który powinien był 
przybyć do Marsylii temu dni 12, schronił się uszkodzony do Malty. 
Osiris inny parostatek, przybył dopiero wczoraj do Marsylii. Na nim 
wrócił margrabia de Łavalette. Francya, dla strzeżenia Abdel-Kadera, 
ma mieć w Brussie swego konsula, p. Rousseau dragomana armii algier- 
skićj, ma także uorganizować drugą eskadrę, która ma pływać na ocea- 
nie, około portu Brest. O rzyjeździe papieża do Paryża jeszcze nie 
ma nie autentycznego. Rząd papiezki odmówił ostatecznie pani Salvage 
de Faverolles wynagrodzenia za jej willę zburzoną przez armią francuzką 
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w czasie zdobywania Rzymu. Cesarz musiał dać wynagrodzenie tćj pani 
z własnych funduszów. - 

Kiedy Francuzi pytają się zaledwie z dawnemi Rzymianami guid 
novi ferf Africa, a czasem tylko guid novi fert Roma. Anglia pyta się 
ciągle z damnym Szekspirem: co nowego w świecie, What news abroad 
in the world? Obawa napadu Francyi ustaje coraz bardziej w Anglii. 
Ministerstwo wszystkich talentów , all talents, jak je nazywają niechętni 
torysi, usanęło niebezpieczeństwo, uzbroiło Anglią i rozwiązało jćj ręce 
na zewnątrz. Anglicy śmieją się już z bojaźni p. Karola Wood aby kil- 
kotysięczne korpusy francuzkie nie napadły Anglią, nie truchleją już z bo 
jaźni jak za czasów Filipa II., kiedy im donoszono, że nowa Armada 
wyruszyła z portów hiszpańskich. Wszystkie dzienniki oświadczyły się 
przeciw wydaleniu emigrantów, a Times i Morning Chron iele sta- 
wiają pilnie kwestyą turecką, przekonani że chwila rozwiązania jćj coraz 
bardzićj się przybliża. Będąc narodem handlowym, Anglicy przywię- 
zują dziś wiele wagi do podań o handla wschodnim ogłoszonych przez 
p. Mongredien, meklera giełdy londyńskićj, w dziele: Pacific revo- 
lution, Wedłag tego autora, -% zboża wprowadzonego do Anglii przy- 
chodzi z Turcyi. Handel zboża tureckiego znajduje się w ręku Greków 
i Anglików, pan Mongredien pyta się czy zaprowadzenie kompioaru 
grecko-angielskiego nie może wywrzeć przeciwnego wpływu na sprawę 
turecką i cywilizacyą półwyspu wschodniego. Sprawa turecka nie prze- 
szkadza Anglikom trudnić się uorganizowaniem kompanii o 700 milionach 
złp. mającćj ustalić komunikacyę między Londynem a Oceanem Spokoj- 
nym. Kompania ta zbiera już milionowe podpisy i w krótce rozpocznie 
swe czynności. Anglicy mają przed sobą smutne przykłady zbyt śmiałej 
spekalacyi; wiedzą co w XVIII. wieku spotkało John Blounta, dyrektora 
kompanii morza poładniowego; co spotyka Hudsona, króla dróg żela- 
znych, który dziś upada, ale myśl cywilizacyjna, oparta na honorze na- 
rodowym, pcha ich coraz dalćj i sprowadza olbrzymie następstwa. An: 
glia pokazała piękność charakteru narodowego w Australii, w personala 
swego wojska, które mając przed sobą bogactwo złotych kopalni, nie 
opuściło wcale szeregów. Anglia stara się pokazać wielką nawet w żar- 
tach i śmiesznościach. W tych dniach, The great metropolitan poultry 
club zrobił wystawę drobiu, na którą sprowadzono kilka tysięcy kur, 
kaczek, gęsi 1 t. d. niektóre sztuki drobiu, sprowadzone z Kochinchiny, 
sprzedawały się po 60 gwineów (2000 złp.). | i 

Przegląd poznański, w którym znajduje się artykuł o polityce 
francuzkićj, mocno tutaj ubawił. 

Anglia. 

„Londyn, 13. Marca. — Times nieustaje w polemice przeciw Au 
stryi uciemiężającej Włochy i mówi: nasz wiek niema drugiego przy- 
kladu podobnćj surowości, wymierzanej bez miary i względu, jaką wi 
dzimy teraz wykonywaną po niektórych prowincyach należących do au- 
stryackićj monarchii, Mediolan jęczy pod panowaniem terroryzmu. Do- 
wiadujemy się z pewnego źródła, że ludzie, którzy najmniejszego nie- 
brali udziału w zamieszaniu publicznej spokojności, a nawet przychylny- 
mi okazywali się dla rządu austryackiego, byli aresztowani na ulicach, 
skazywani przez sądy wojenne i rzeczywiście rozstrzelani, zanim przy- 
jaciele o nich się dowiedzieli, gdzie się znajdują. Przytoczylibyśmy na- 
wet przypadki tego rodzaju z wymienieriiem nazwisk, gdybyśmy się nie- 
obawiali pogorszyć położenie owych osób, które żyją na ierritorium, nad 
którćm tyrania włada. W chwili kiedy młody cesarz niemógl dla rany 
poświęcać się sprawom publicznym, podobno korzystali owi, którym 
w jego imieniu poruczono działać i zaprowadzili krwawe sądy, które sta- 
nowią o głowach nieszczęsliwych Lombardczyków Nawet zamach na 
życie panujego, który nie zostaje w żadnćj styczności z wypadkami wło - 
skiemi, jedną wyjąwszy okoliczność rychłego ich po sobie następstwa, 
zacieklejszemi uczynił te prześladowania, Wyganiano masami cały lud 
pracowity i niewinvy obcych, wieszano i rozstrzelano więźniów z rozka- 
zu władz wojskowych i policyi bez wiedzy sądów cywilnych, nakoniec 
rozpisano konfiskaty dóbr niewinnych wychodzców — wszystko to przed- 
stawia obraz ucisku i okrucieństwa, jakiego wiek nasz niewidział i który 
jak na to zasłaguje obudza niechęć i zadziwienie Europy... Nie dla tego 
samego staje się nam ten stan obmierzłym, ponieważ pokązuje iela 
kość iniezdatność administracyi, ale jeszcze, że może naruszyć pokój całej 
Europy. Szeroko i daleko Austrya podsyciła pomiędzy ludami włoskie 
mi we wszystkich klasach fanatyzm zemsty, którego niemożna przytłumić 
wieszaniem i rozstrzelaniem i to do tego stopnia, że skoroby jaki obcy 
rząd zamierzył poduszczyć rewolucyą we Włoszech, na pierwsze skinie- 
nie miałby do posłagi cały lad włoski, byleby ten ujrzał jaką taką po- 
moc faktyczną. Jeden kanton szwajcarski takićj doznał surowości 
w swoich stosankach sąsiedzkich, że granicę północną lombardzką był 
przymuszonym łańcuch wojskowy austryacki zasłonić. Austrya posu- 
nęła swą niesprawiedliwość tak dalece, że surowość wywarła nawet na 
obywateli przyjętych przez inne państwo w poczet swoich, ogołacając 
ich z majątku i obudzając uczacia oburzenia, które tylko polityka rozu- 
mna piemonckiego rządu potrafiła ułagodzić. Na takićj drodze, podaje 
cie waszym nieprzyjaciołom sprawę popularną i sposobność w ręce, od- 
stręczacie od siebie waszych naturalnych sprzymierzeńców, wyzywacie 
przeciw sobie powszechną opinią calego świata. Postępowanie takie 
otwiera drogi armii francuskićj do Włoch, skoro dzierzycielowi Francyi 
spodoba się w tym kierunku, a chociaż Anglia i Niemcy północne nie- 
chętnóm okiem spoglądałyby na napaść lub zerwanie pokoju, to sposób 
postępowania Austryaków we Włoszech w przeciągu ostatnich trzech 
lat nie obudzi pożałowania w większćj części Europy, gdy zostaną ztam- 
tąd wygnani. Pod względem atoli niepodległości Włochy możeby mało 
aai , a poczuwszy panowanie francuskie, możeby z mniejszą goryczą 
przypominali sobie panowanie niemieckich panów. Trudno nam także 
obliczyć wszystkie zmiany, jakieby zaszły w krajach nad morzem Śród- 
ziemnćm i w poładniowćj Europie rozpołożonych. Nie wahamy się prze- 
cie wcale z wypowiedzeniem tćj prawdy, że Austrya polityką swoją, 
którćj się trzyma, bardzo szkodzi swojemu panowaniu we Włoszech 
i może je jeszcze raz ciężko odpokutuje za systemat, który ją wprawi 


jeszcze w większą zawisłość od swego północnego sprzymierzeńca. Na 
zachodzie nie znajdzie obrońcy swojego postępowania. 

Londyn, 14. Marca. — Mówią, że członek parlamentu Jacksou 
wybiera się do Kanady z 15,000 robotnikami, w celu przyspieszenia ro- 
bót okolo kolei żelaznych, które tam budają i projekiują. 

Londyn, d. 15. Marca. — Kilka organów opinii publicznćj jest 
tego zdania, że Anglia w kwestyi tureckićj porażki doznała, C hronicle, 
która jako organ pelitów rząd ochraniała, zwalała po wielekroć winę na 
gabinet francuski, któremu ufać niemożna, a u którego teraz lord Strat- 
ford de Redcliffe stara się dopędzić, co zaniedbano. Otóż to jest powód, 
dla czego mąż ten tak długo bawi w Paryżu. Ponieważ teraz Herald 
torysowski w opozycyi występuje i kwestya interesów w styczności ża- 
dnéj z sympatyami zasadniczémi i tradycyjnémi niezostaje, przeto nikt 
się pewnie dziwić niebędzie cierpkości, z jaką dzisiaj dziennik ów słabość 
lorda Aberdeen do Austryi zaczepia. Morze adryatyckie stanie się pe- 
wnie morzem zamkniętem; brzeg zachodni jego najeżony bagnetami 
austryackiemi, a przez odstąpienie portów Ulek i Sutarina dostanie się 
brzeg wschodni od Tryesta aż do Antivari pod toż samo panowanie, 
Ministerstwo wolnohandlowe pod względem dwojakim na naganę zasłu- 
guje, że przystępy jedyne do strony zachodnićj Turcyi wrogowi głó- 
wnemu wspólubiegania nieograniczonego przekazuje. Wrażenie śmie- 
szne sprawia jednak przechwałka Heralda, że lord Malmesbury, konser- 
watysta prawdziwy, z pewnością byłby z strony Anglii zaprotestował 
wydaniu portów tureckich w ręce Zollvereina południowego. W tymże 
samym ducha, co Herald, przemawia zreszlą także kilka innych tygo 
dników, że wisyą i vltimatum Leiningena uważać trzeba za demonstra- 
cyą dobitną przeciw Anglii, a następnie zawikłanie wschodnie teraz do- 
piero ua dobre się zaczyna. r ; ) 

Na posiedzeniu w izbie niższćj dnia 14, t. m. życzy sobie R. Inglis, 
aby trzecie odczytanie bilażżydów aż po Wielkiejnocy odlożono, poczem 
lord J. Russell, wskazując na wyczerpaną dyskusyą w tym względzie 
oświadcza, iż rzecz tę w izbie niższćj przed Wielkanocą załatwić posta- 
nowił, a więc piątek na trecie odczytanie wyznaczył. Disraeli żąda 
objaśnienia we względzie stosunków Austryi do porty. Gazeta jedna, 
mająca wielką powagę doniosla, że Austrya przesłała porcie ultimatum 
zawierające ośm żądań; chce on jedynie o dwóch z nich wspomnieć, 
gdyż takowe objaśnienia niezwłocznego wymagają. Jedno z nich miało 
na celu ustąpienie niezwłoczne armii lureckićj z Czarnogóry: drugie 
zamknęłoby duchowi przedsiebiorczemu Anglii porty Kłek i Sutorinę, — 
jedyne dwa porty na morzu adryatyckiem, przez które handel angielski 
produkta swoje, po niskich MA A taryfy tureckićj, na targ owej oko- 
licy świata, przerzucać może. Zdarzeniem nieszczęśliwem, według opo 
wiadania dziennika tego, ultimatum austryackie nietylko wręczone ale 
także przyjęte zostało, życzyłby sobie więc, dowiedzieć się, czy rząd 
j. k. m. wiadomość urzędową w tym wzlędzie otrzymał, iczy w przy- 
padku jeżeli układy austryackie do końca doszły, chciałby przedłożyć 
wszelkie akta dotyczące dla wyjaśnienia stosunków Anglii do tych mo- 
carstw obydwóch. (Słuchajcie! słuchajcie!) — Lord J. Russell: rząd 
j- k. m. odebrał zawiadomienie urzędowe, że pomiędzy Austryą a porlą 
ugoda ostateczna do skutku przyszła, i że do żądań hrabiego Leiningena 
porta się przychyliła. Austrya ustąpienia z Czarnogóry żądała, jakoteż, 
aby Turcya — jak przed wypadkami ostatniemi — od nadużyć wszelkich 
nad brzegami w celach handlowych się powstrzymywała. Żądanie to 
uwzględniono. Żądanie inne było, aby status quo przed wojną z Czar- 
nogórą niebył naruszony; na tę pretensyą także się Turcya zgodziła. 
We względzie tego warunku ostatniego uczynił pułkownik Rose w Kon- 
stantynopolu wzmiankę dyplomatyczną, w skutek którćj we względzie 
obszarów ważnych Kłeka i Sutoriny niema nic być postanowionem bez 
wiedzy rządu angielskiego. (Słuchajcie! sluchajcie!). Co się tyczy 
przedłożenia papierów żądanych, uważa on (lord John Russell) takowe 
za niezwykłe, gdzie pomiędzy dwoma obcemi mocarstwami czynności 
zawarte zostały, w których Anglia niema bezpośredniego udziału. Dis- 
raeli; mająż porty Kłek i Sutorina być zamknięte? Lord John Russell 
domyśla się, że takowe przeniesione są do status quo ante bellum, i na 
teraz zamkniętemi pozostaną. 

Po załatwieniu niektórych przedmiotów pomniejszych wzięto bil ży- 
dów pod obrady w;komisyi, i Newdegate zaczepia po raz trzeci tego wie- 
czora lorda J. Russla, robiąc mu zarzut, że kwestye najważniejsze spra 
wie żydów poświęca; niesłychaną jest rzeczą, aby bil w takim krótkim 
czasie przez wszystkie trzy odczytania przeprowadzono; podpisy wszel- 
kie na petycyach za bilem są po tyle i tyle za tuzin zapłacone, petycye 
zaś nieprzychylne są wszystkie prawdziwe i szczere it. d. W duchu po- 
dobnym przemawiają admirał Wellcott, Whiteside i Napier; za wnio- 
skiem B, Hall, Hume i lord D. Stuart. Bil przechodzi nakoniec bez prze- 
szkody przez komisyą I odczytanie poraz trzeci na piątek ustanowiono. 

Hiszpania. 

Madryt, 10. Marca, — Wczoraj na posiedzeniu senatu odrzucono 
po dyskusyi zaciętćj 70 głosami przeciw 32 wniosek Lopeza i innych 
członków stronnictwa postępowego. dotyczący wolności prasy. 

— Komisya wyznaczona do rozpoznania sprawy marszałka Narvae- 
za zebrała się dzisiaj na posiedzenie, dla wysłuchania objaśnień prezesa 
ministerstwą i ministra wojny. Sprawozdanie jćj będzie dopiero za kilka 
dni wygotowane, 

Izba deputowanych zajmowała się dzisiaj dalej ragami. Markiz de 
Pidal docinał ostro rządowi z powodu jego mięszania się przy pewnych 
wyborach. Minister spraw wewnętrznych odpowiedział. 

LB Rada ministrów postanowiła, znów zamianować nowych sena- 
torów. i 

— Pomiędzy Grimaldim a Salamanką stanęła podobno ugoda wzglę- 
dem pinn potrzebnych do wybudowania pólnocnéj kolei żelaznej; 
rząd rancuski okazuje się przychylnym dla tćj linii kolei żelaznćj. 

Włochy. 
Turyn, 12. Marca. — Dawniej już donieśliśmy o licznych areszto- 
waniach i wydaleniach, jakie rząd w skutek śledztwa w mieszkaniu je- 


dnego wychodzcy wegierskicgo rozporządził; dzisiaj dodać nam trzeba, 
że rozporządzenie to nad spodziewanie wszelkie w rozmiarze wielkim wy- 

adło, i że opinia publiczna wielce się niepokoi, zwłaszcza że rząd uchy- 
kasie kilkakrotne popełnił. Dzienniki wszystkie, niewyjmując nawet 
półurzędowego Parlamento, zapytują rząd, jakież więc ma znaczenie 
oświadczenie jego przed kilku jeszcze dniami powtórnie wyrzeczone, 
że Piemont we względzie prawa przytułku i kwestyi wychodziwa zupeł- 
nie za przykładem Anglii pójdzie. Część większa dzienników spostrzega 
w tych rozporządzeniach nowych nadużycie władzy wykonawczćj, i żą- 
da, aby wychodzców obwinionych o sprawowanie się przeciwne pra- 
wom oddać pod sądy dotyczące, a nie sumarycznie z nimi postępować, 
gdyż to małą różnicę pomiędzy winnymi a niewinnymi przypuszcza, 
i zwygnania jednego do drugiego ich przepędza. Prasa występując z mnó- 
stwem znacznćm zażaleń przeciw rządowi, — pomiędzy któremi do cięż- 
szych zapewne należy, że ministerstwo nie tak bardzo pomiędzy winny- 
mi a niewinnymi, jak raczćj pomiędzy zwolennikami a przeciwnikami 
gabinetu wśród wychodzców różnicę rcbi, — domaga się jednogłośnie 
ustanowienia prawa o wychodzcach, zdolnego, ograniczyć samowolność 
ministeryalvą i udzielić tejże samćj opieki cuedoziemcom jakićj krajowcy 
we wszelkich stosunkach prawnych doznają. Ministerstwo Cavoura przez 
byt swój czteromiesięczny po raz pierwszy na opozycyą napotkało. 

— Słychać o licznych skargach na obchodzenie się z więźniami po 
litycznymi. Na wczorajszćj radzie gabinetowćj zdaje się naznaczono bli- 
żej kilka rozporządzeń wydalenia. 

— We względzie sprzedaży ostatnićj dwóch milionów rent za szcze- 
góły następujące z pewnością zaręczyć możemy. Rząd odstępuje do- 
mowi Rothschild pożyczkę po 70 à 3 procent z prowizyą 2 proc: ten 
zaś wydaje w Paryżu akcye tylko po 69, z zaniechaniem połowy prowi- 
zyi, co niemało przyczyniło się do wypadku nadzwyczajnego, iż już 
w pierwszym dniu żądania kwotę całą pożyczki o wiele przewyższyły. 
Okoliczność ta wyjaśnia ceny rozmaite, jakie prasa paryska podawała, 
tj. 70, 69 i 68 proc.; 70 oznacza cenę ustanowioną pomiędzy Rothschil- 
dem a rządem; 68 odciągnienie prowizyi, 69 podział prowizyi pomiędzy 
domem Rothschild a kapitalistami, którzy podpisali. Wczoraj zakontra- 
ktowano w Turynie 71 akcyi po 71 proc. 

— W przyszly wiorek otworzoną będzie dla publiczności kolej że- 
lazna z Turynu do Savigliano. 

Z Rzymu piszą pod dniem 6. Marca, że załoga francuska wzmo- 
cniouą być ma o 4000 żołnierzy, gdyż coraz więcćj spostrzegać się dają 
plany stronnictwa rewolucyjnego, a przytem słychać, że znaczne zapasy 
broni i amunicgi mają być ukryte, a policya ich wynaleść niemoże. 

Austrya. 

Wiedeń, 13, Marca. — Naj. pan nadał fmp. br. Chrystyanowi Lei-- 
ningen order korony żelaznćj léj klasy z uwolnieniem od taksy, a puł- 
kownikowi hr. Maksymilianowi O?Donnell adjutantowi swemu. przybo- 
cznemu, w uznaniu osobiście udzielonćj sobie pomocy w czasie podstę- 
pnego napadu na osobę swoją w dn. 18. Lutego, krzyż komandorski or- 
deru Leopolda M 

— Arcyksiąże Wilhelm jenerałmajor zamianowany został feldmar- 
szałkiem porucznikiem, książe Albert Saski pułkownikiem i właścicielem 
11. pułku piechoty liniowćj niegdyś arcyks. Rajnera. Zamianowani jen. 
majorami i brygadyerami pułkownik Karol Bauer dowódzca 11. batalionu 
strzelców polnych, baron Rudolf Koudelka dowódzca 34 pułku piechoty 
księcia Pruskiego. Feldm. por. Pflanzelter został dowódzcą twierdzy 
Komorna. Uwolnieni zostali od służby fwp. bar. Simanicz, jen. majoro- 
wie Rasztic i Rheinbach, pierwszy z podniesieniem do stopnia fm. por. 

Składki na kościół na pamiątkę ocalenia N. pana doszły do summy 
329,961 złr i 106 dukatów. Zmaczniejsze datki w ostatnim dniu były: 
Franciszek hr. Zichy tajny radzca, — hr. Henryk Larisch - Moennich po 
1000 złr. — Arcyksiężna Elżbieta d'Este 1500 złr W sumumę powyższą 
nie wchodzą jeszcze ofiarowane na ten sam cel przez cesarza Ferdynanda 
i cesarzową Maryę Annę 20,000 złr. i przez ks. Kamila Rohan 5060 złr. 

Opinione donosi z Medyolanu, że sekwestracya dóbr juź się roz- 
poczęła i w tym celu w pałacu Borromeo komisya wojskowa rozloko- 
wała się. z 

Gaz. Tryestska pisze z Wiednia, że obecnie nowe prawo o święce- 
niu niedzieli i świąt ma być wygotowane, dotychczasowe bowiem prze- 
pisy nie wszędzie są w zgodzie z obecnemi stosunkami. w tym celu 
wszystkie władze policyjne otrzymały wezwanie do przedłożenia swoich 
uwag opartych na miejscowych potrzebach. i 

— Składki na kościół w Wiedniu wynosiły po dziś dzień w stolicy 
381,251 złr. 118 dukatów i t.d. Nieznane nam są summy złożone po 
miastach prowincyalnych, a lubo tu i owdzie po dziennikach miejsco- 
wych napotykamy wzmiankę o darach, pomijamy Ją trzymając się obwie- 
szczenia Gazety wiedeńskićj, która nieomieszka zapewne podać 
w swoim czasie rezultatu składek po stolicach krajów koronnych. W li- 
czbie pomienionych ofiar w Wiedniu złożonych, znaczniejsze są: br. 
Sylwa- Taronka z Moraw, hr. Maurycy Sandor wraz z żoną z domu ks. 

etternichów, wiedeńskie towarzystwo oświetlenia gazem, gmina pe- 
szteńska żydowska, opat z Góttweih Engelbert Schwertfeger, książe Col- 
lalto, biskup Lutomierzycki Bart. Hille po 1000 złr., arcyksiąże Karol 
Ferdynand 4776 złr. arcyksiąże Jan 3768 złr., właściciele domów gminy 
Guwmpendorf 2000 zir., Raudelder biskup wesprimski 3000 złr, i t. d. 

— Coresp. ltal. pisze z Werony, że kiedy do Bresci nadeszła 
wiadomość o statnich wyrokach zapadłych w Mantui, postanowiono upra- 
szać o dozwolenie złożenia deputacyi celem podania do marszałka hr. 
Radeckiego prośby © ułaskawienie skazanych na śmierć. Pozwolenie 
zostało udzielone, deputacya się zebrała i uchwalono podanie opatrzone 
400 podpisami za obywatelem Brescii Sperii. W adresie tym nie stara- 
no się zmniejszyć winy skazanego, ale żądano jedynie łaski. Fmp. Be- 
nedek przyjął deputacyą najlepićj i z prośbą wręczoną sobie udał się do 
marszałka, w pół godziny wszakże wrócił z następującę odpowiedzią: 

»Panowie! Marszałek Radecki dziękuje wam za położone w nim za- 
ufanie i umie cenić wasze zapewnienia lojalnego przywiązania. Polecił 

( Dodatek. ) 


JE. 68. 


Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, 


dnia 22. Marca 1853. 


on mi, bym panom oznajmił, że w późnym wicku swoim może być ka- 
żdćj chwili powołany przed sąd boski i niechciałby stanąć przed nim z rę- 
kami krwią zbroczonewi, jeżeli tćj krwi oszczędzić można było. Jak da 
leko łaska sięgnąć mogła, udzieloną tćż została. Litujemy się nad bie- 
dnemi rodzinami winowajców i pragniemy, aby to był ostatni przykład 
niezbędnćj surowości.« ; 

— Wojenno cywilny gubernator Siedmiogrodu wydał następującą 
odezwę: »Ostatnie wypadki w Medyolanie i wkrótce potem zaszły za- 
mach przeklęty przeciw uświęconćj osobie NPana smutny stanowią do- 
wód, że kierownicy partyi rewolucyjnej, w haniebnych planach swoich 
wszystkie sprężyny w ruch wprawiają i niewahają się przed żadną zbro- 
dnia byle plany ich się udały.« Z tego powodu gubernator ponawia ob- 
wieszczenie z 15. Stycznia r. z. na mocy którego ulegają postępowaniu 
sądu wojennego roznosiciele i rozszerzacze odezw podburzających, za- 
niechający donieść o takowych, posiadający pisma rządowi nienawistne, 
przechowywujący skompromitowane politycznie osoby, fałszujący pas- 
porta, przechowujący broń i wj AAA : 

Gazeta Zagrzebska donosi z Serajewa, że c. k. jeneralny kon- 
sul p. Atanaskiewicz w oburzający sposób znieważony został przez je- 
dnego z policyantów tareckich nazwiskiem Zabtin. Koresp. austr. 
potwierdza ten fakt i podając opis zdarzenia, dodaje, że Chweszyd ba- 
sza jen. gubernator nakazał najsurewsze dochodzenie i oznajmił wszelką 
gotowość do zadość uczynienia, Rzecz się tak miała: Konsul na prze- 
chadzce za miastem zeszedł się z pomienionym człowiekiem jadącym kon- 
no ba bardzo wązkićj w śniegu wydeptanćj ścieżce; jezdny niechciał 
ustąpić ale owszem nacierał na konsula, chcąc go w śnieg lub w kałużę 
opodal wiłoczyć, na co konsul spłoszył konia parasolem, uderzywszy 
go w łeb. Policyant zaczął szkalować konsula, a kiedy ten mu oznaj- 
mił czem jest, zeskoczył z konia, dobył stępla od strzelby i rzuciwszy 
się na konsula powalił go o ziemię i zaczął go stęplem okładać, dopiero 
Kawasz nadbiegły na krzyk pokrzywdzonego, uwolnił jeneralnego kon- 
sula z rąk uapastnika i aresztował go. 

— Gazeta Tryestska w liście z Konstantynopola z dnia 26. Lu- 
tego opisuje naprzód pożegnalne posłuszeństwo fmp. Leiningen, a wre- 
szcie pisze dalćj: Stosunki z Rosyą zdają się być nieco naprężone. Utrzy- 
mują, że zaraz po odjeździe fmp. hr. Leiningen p. Ozerow wręczył notę, 
w którćj kanclerz hr. Nesselrode przedewszystkiem przypomina, iż mimo 
licznych obietnic nie zaczepiania Czarnogóry, porta wysłała do tego kraju 
wojska swoje i krwawą rozpoczęła wojnę, Gabinet petersburgski z wiel- 
kim smutkiem widzi zniszczenie Czarnogóry i uciążliwości, jakićj mie- 
szkańcy jéj doznają. Widzi się być przeto zmuszonym do protestowa- 
pia przeciw tym zajściom, tudzież przeciw blokadzie brzegów i przy tćj 
sposobności, aby zabezpieczyć nadal Czarnogórę przed ponowną wy- 
wprawą, wzywa Turcyą do formalnego uznania niepodległości tego kraju, 
bo to tylko może być rękojmią spokojnych zamiarów porty względem 
Czarnogóry i rękojmią też dla Rosyi. Następnie nota pomieniona obja- 
wia życzenie, aby porta usuwała od władzy ministrów zamierzających 
budzić nieporozumienie między obu gabinetami i zawiadamia o wysłaniu 
pułkownika Kowalewskiego do Czarnogóry jako ajenta swego konsular- 
nego. W pomienionćj nocie wzmiankowano również o skargach zano- 
szonych do poselstwa rosyjskiego na uciążliwości tureckie. Odpowiedź 
na tę nolę nie została jeszcze wygotowaną. Gaz. Tryestska mniema, 
że nadeszła ona zbyt późno, bo już po załatwieniu wielu pomienionych 
punktów przez hr. Leiningena. Inny list do tćjże gazety mówi, iż porta 
wysłała już Talara do Omera baszy, aby wstrzymał dalsze kroki nieprzy- 
jacielskie, Wszystkie prawie te szczegóły potwierdzone zostały przez 
Koresp. austr. mianowicie najważniejszy: Żądanie uznania niepodle- 
głości Czarnogóry przez Turcyę. 

Wiedeń, d. 14. Marca. — Gaz. wiedeńska zamieszcza wyroki 
sądu wojennego, które tu podają się w skróceniu. 

1. Karol Juhbal, niegdyś asystent w instyt. polit. w Wiedniu potem 
prof. jeometryi wykreślnćj w Peszcie bawił w domu Koszuta jako nau- 
czyciel dzieci siostr jego Ludwiki Rutkay i Zuzanny Messlenyi. Po u 
śmierzeniu rewolucyi znane mu były plany Koszula na obalenienie pra 
wego rządu układane w Kiutahia, a potem w Ameryce i Anglii w tym 
dachu pisywał on artykuly dążące do zmiany wszystkich rządów euro- 
pejskich. 1 republiki socyaloćj. Zeznał on, iż jeszcze w r. 1851 otrzy- 
mał był od Koszuta szczegółowy plan do rewolucyi przez emisaryusza, 
który zarazem przywiózł listy przwódzcy powstańców Makha do Zuzan- 
ny Messlenyi, gdzie taż zawezwaną zostala, aby wszystko to robiła co 
jej nakaże czynić najpoufniejszy wysłaniec Koszuta b. rotmistrz huzarów 
Figyelmessy. W skutku tego wskazania miano drukować proklamwacyę 
i przesłać ją przez jednego profesora do Debreczyna celem rozpowsze- 
chnienia jéj. Równocześnie dowiedział się Juhbal o przeznaczenia iu- 
nego emisaryusza b. porucznika gwardyi węgierskićj Andrasffy, który 
pod imieniem Neuberga miał przygolować powstanie za pomocą band 
przywódzców gerylasów Nosslopy, Malsa i Rosa Sanor. Tymczasem 
Juhbal porozumiewał się z innym emisaryuszem Ruczyczką i b. porucz. 
Mayem, który miał wydać zdradą w ręce powstańców Komorn i inne 
twierdze i przygolować w interesie Koszula powstanie w Wiedniu, 
a schwytany odebrał sobie życie w więzienia. Juhbal porozumiewał się 
z innymi jeszcze emisaryuszami up. prucznikiem Hatvanyi i zajmował się 
przysposabianiem planów rewolucyjnych i wysyłaniem z kraju ajentów 
do Koszuta, 

2, Karol Andrasffy Derenyujfalva pod falszywem imieniem Aleksan- 
dra Neuberg, b. porucznik przybocznej gwardyi węgierskićj, na wieść 
o powstaniu uszedł z Wiednia i służył u powstańców jako rotmistrz, po- 
tem tulał się po Węgrzech, w r. 1650 uszedł do Turcyi i w porozumie- 
nie wszedł z Makiem i Figyelmessy. Wezwany przez nich udał się na 
wyszukanie przywódzców gerylasów powyżej przytoczonych i w Lipcu 
1851 r. z proboszczem czegłedzkim Bobory udał się do pani Messlenyi do 
Pesztu, gdzie jakby na igraszkę łaski jakićj rodzina Koszula doznawała 
Od rządu, knowano zdradzieckie spiski: tam opatrzony w paszport pod 
imieniem Neuberga i w pieniądze i pisma podżegające, przybył do De- 


breczyna i tam porozumiewał się z profesorem Csanyi, a po odkryciu 
spisku w Grudniu 16851 schwytany został | 

3. Kasper Nosslopy właściciel ziemski i adwokat, potem sędzia, 
a w czasie rewolucyi komisarz rządowy, organizował pospolite ruszenie, 
z niesfornemi hordami swemi roznosił po kraju mordy, pożogi i rabunek, 
wymuszał pieniądze i żywność, oddawał więźniów pod sąd krwawy i do 
końca Sierpnia 1849 r. po drogach rozbijał. W Kwietnia 1850 schwytany 
uszedł z więzienia, a skazany zaocznie na śmierć, dowodził bandą gery - 
lasów, napadał na domy znane z przywiązania do tronu i lubo nie miał 
bezpośredniego udziału w zamordowaniu właściciela dóbr Gindly, wszak- 
że okazuje się być motorem jego, i schwytany został w Listopadzie 1852, 
a spólnicy jego właściwi mordercy Gindlego, straceni zostali w Peszcie 
31. Grudnia 1852 r. 

4. Samuel Sarkózy adwokat, w czasie rewolucyi porucznik, potem 
wzięty na żołnierza i urlopowany w I851 r. stakt Y Nosslopym w po- 
rozumieniu i werbował ludzi do bandy jego mając znajomość powslań- 
czych zamiarów i celów. 

” Wszyscy ci inkwizyci skazani zostali na śmierć, a nadto Andrasffy 
pozbawiony godności, tudzież on i Nosslopy skazani na konfiskatę mają- 
tku. Wyrok ten wykonany został w Peszcie d. 3. b. m. na Andrasffym 
przez rostrzelanie, na innych trzech przez powieszenie, 

Galicya. 

W tych czasach zgorzała jedna z znaczniejszych a zarazem słynnych 
fabryk żelaza, to jest w Maxymówce, będąca w dzierzawie Pana Klim- 
kiewicza i Spółki. Wszystkie zabudowania, magazyny, fryszerki, składy 
maszyn i t. p., stały się pastwą płomieni. Mieszkańcy zaledwie z duszą 
uciec zdołali. Skutkiem wiatra, cały szereg budynków ogarnął ogień. 
Wiatr zaniósł nawet płomień aż za rzekę do wsi Wałdzierza, gdzie 10 
budynków i 20 sztak bydła zgorzała. 

We Lwowie nmarł dnia 24. z. m. w wieku lat 80., $. p ksiądz Bona- 
wentura Grochowski, kapłan zakonu ks. ks. Franciszkanów. 

Czarnogóra. 

— Zaledwie niebezpieczeństwo minęło z zewnątrz, podnoszą się 
w Czarnogórze niesnaski. Mówią powszechnie, że dwaj stryjowie księcia 
Piotr i Jerzy nie są zadowoleni podziałem władzy na świecką i duchowną. 
Wielu krajowców oświadcza się z tém głośno, iż w miejsce niedoświad- 
czonego Daniela, radziby mieć na swojem czele jednego z dojrzałych 
stryjów jego, mianowicie Jerzy niegdyś oficer w służbie rosyjskićj i nie 
obcy dyplomatycznym wybiegom, liczy znaczny poczet stronników, zaś 
Piotr ma zwolenników w senacie. Właśnie niezgoda między stryjami 
ułatwiła Danielowi objęcie rządów, ale umysły są mu nieprzyjazne, mia- 
nowicie z powodu wielu nowości, które zamierza zaprowadzić w zarzą- 
dzie kraju. Są to Żywioły nader burzliwe, które z łatwością mogą wyjść 
na wierzch po skończeniu wojny. 

a. 
Konstantynopol, 3. Marca. — Rosyjski nadzwyczajny poseł ksią- 
że Menżyków przybył tu w przeszły CJA z wielką świtą. Z tego po- 
wodu panuje tu pewne uniesienie pomiędzy Grekami, których mnóstwo 
gromadzi się przed palacem poselskim i główną ulicę na Peru, upatrując 
w pośle rewindykatora kościoła św. Zofii w Stambule. Ioni mówią, że 
cesarz go przysyła, w celu wyjednania pomyślnych warunków w spra- 
wie miejsc świętych. Inni zaś domyślają się, że to sprawa czarnogórska 
go do Konstantynopola sprowadziła. Ostatni zaś są, którzy rozpowia- 
dają, że po to przybył poseł rosyjski, aby zawrzeć sprzymierze zacze- 
pne i odporne na wieczne czasy pomiędzy dworem rosyjskim i wysoką 
portą. Byłoby to wyczekiwanie jakichsiś wypadków wielkich na zacho- 
dzie. — Fuad Effendi, minister spraw zagranicznych ma zamiar podzię- 


kować za swą posadę. 
Ameryka. 

Z Hawanny piszą pod dniem 18. Lutego, że King, wiceprezydent 
amerykański, który klima łagodne Kuby dla poratowania zdrowia swego 
obrał, przez hiszpańskiego kapitana jeneralnego, Canedo, nienajgrze- 
cznićj był traktowany. Canedo wyznaczył mu miejsce schadzki i kazał 
kilka godzin na siebie czekać. Hiszpański bryg wojenny strzelał podo- 
bno bez powodu na parowiec amerykański Black Warrior. Jeden z naj- 
ściślejszych przyjaciół Caneda odebrał znów przesyłkę wprowadzonych 
niewolników murzyńskich. Przytem napomina jednak handlerzy niewol- 
nikami do ostrożności, a sędziemu hiszpańskiemu w sądzie mięszavym 
dał do zrozumienia, aby ten jeden raz był bezstronnym. W skulek tego 
okręt Carlotla został osądzonym, co jednak nastąpiło jedynie dla lego, 
iż Hamilton, kapitan Vesty, oświadczył, iż teraz nieustąpi, i choćby 
przemocą slatek zabrany do Jamaiki odprowadzi; jasno bowiem jest 
jak na dłoni, że Canedo jest wspólnikiem handlerzy niewolnikami. 

— W Washingtonie jest teraz niesłychany napływ ludzi ubiegają- 
cych się o posady. Nowy prezydent demokratyczny przymuszony jest 
nietylko niezliczone uściśnienia rąk i powinszowania stronników przyj- 
mować, ale także odpierać usilne nalegania o zapłatę wielu agitatorów 
swego stronnictwa, który ma do zwycięstwa dopomogli, ale w obec ich 
nadawzsżajacęy mnóstwa i żądania tylko w małym stosunku zaspokojeni 

yć mogą. 

— W tygodniach ostatnich nieprzybyły tu żadne większe przesyłki 
wychodzców z Niemiec, co tym lepićj, gdyż w czasach ostatnich rzadszą 
jest sposobność do zarobku, a liczba osób pracy szukających jest prze- 
ważającą. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, dn. 21. Marca. — Wyszło tu z druku pismo o cholerze, 
którego autorem jest nie żaden lekarz z powołania, ale ziemianin dzie- 
Głuchowa pod Kościanem pan Jalian Jaraczewski. Z przyjemnością od- 
czytaliśmy to krótkie sprawozdanie, oparte na wyrozumowanćj obserwa- 
cyi i zastósowanych do nićj odpowiednich środkach. Autor wywodzi hi- 
storycznie pojaw tćj epidemii w Indyach wschodnich, pochód jéj ku za- 
chodowi, odmawia prawdy przypuszczeniu, że zmiana w powietrzu staje 
się przyczyną śmiertelnćj tćj choroby i przepisuje ją żyjątkom niewidzia- 


Inym, które się wciskają do naszego ciała i zatruwają jego organizm. Do 
uzasadnienia tego przypuszczenia, przytacza odkrycia najnowsze całego 
świała żyjątek za pomocą mikroskopów, Których okiem nie dojrzysz nie- 
uzbrojonem, a od których jeszcze są Mniejsze, których niczem człowiek 
Do tego rodzaju liczy Żyjątka szerzące cholerę, skoro się 
a przeciw którym służy środek je zabujający. 
Przytaczamy lu własne słowa autora o środkach, których używał do u- 
lub biegunki towarzyszącćj często pierwszćj, 
Ustęp ten brzmi jak następuje: 

Nie budujemy tu systemu, nie pracujemy dla uczonych, bo sami 
nimi nie jesteśmy, lecz piszemy dla gospodyń domu, 
dla duchownych; zresztą dla osób których staraDiu opa- 
trzność życie wielu współistot powierzyła; nakoniec dla tych, 
daleko od lekarza mieszkając, nie mogą na pewną jego pomoc liczyć. 
Powiadamy po prostu co u nas pod czas zarazy czyniono i jakie z tego 


nie dostrzeże. 
dostają do ciał ludzkich, 


śmierzenia epidemii tej, 


z wielkim skutkiem. 


osad i familii; 


otrzymano skutki: 
1) Krople zachowawcze: 


czór i w południe. 


2) Gdy już przychodzą mdłości: proszek z Ipekakuany z 2ma 
granatmi kamfory i 5ciu kroplami anodyn na womity. 

3) Na biegunkę zwyczajną i krwawą: 
z surowćm żółtkiem od jaja, zmięszaj, rano i w wieczór choremu dawać 


dopóki nie będzie lepićj. 


4) Materacyki małe z czosnku, pieprzu i kamfory, 
Sposoby nasze były poczwórnego rodzaju nie są nowe bo już nawet 
w pismach były polecane i należą do środków sympatycznych. Nie mo- 
żemy bowiem spostrzedz niewidzialnego wroga, jedynie jego bylność 
Jak tylko o zbliżania cholery usłyszeliśmy, dawano 
lub trzy razy na dzień po lyżeczce od kawy kropli 


odgadnąć możemy. 
ludziom, raz, dwa 
pod Nr. 1. opisanych. 


Był to środek zachowawczy, mający dwa cele: 


c) 


przykry kamfory i czosnku spokojnemu gbieżdżeniu się szkodliwych ży 
drugi raz z prostćj przyczyny, iż 
lud nasz chętnićj krople z spirytusu złożone zażywa, aniżeli inne; lecz 
nie masz przyczyny aby czosnek i kamforą, wódką, winem, 
koniakiem nalane być nie mogły, Dwa łóly kamfory w kwarcie spirytu- 
su rozpuszczone, a na 200 łyżeczek rozłożone, 
jeżeli kamfora jest rozpalającą, rozdzielony jeden łót na 100 porcyi czyli 


jątek w ludzkiem ciele przeszkodzić; 


U 2 łuty kamfory, + kwarty czosnku, 
1 kwarta spirytusu nalać, dawać po pół łyżeczki od kawy rano, co wie- 


ale z trochę soli 
w wielu 


sobu życia, 


dla naczelników 


którzy za |lery mamy. 


łyżkę dobrej oliwy 


nosić na dołku. 


raz przez zapach 


clawia ; 
E z Hamburga. 
arakiem lub p 


są ilością lak małą, iż 
HOTEL RZYMSKI: 
HOTEL PARYSKI: 


Dla przysłożenia się ludzkości, | autor wyc 
kosztem swoim tak w polskim jako też i niewieckim języku i rozdaje je 
Księgarnie N. Kamieńskiego i Sp. tudzież 


BUSCHA HOTEL RZYMSKI: 
Becker z Górnego Szląska; 


HOTEL DREZDEŃSKI: 
Bienkowski z Śmuszewa; Riedel z Bydgoszczy; 
Unruh z Dracka; Schniz z Trzeielą. A 

Hr. Szołdrski z APT Żychlinski z Brzóstowni, 

Kinski z Krzyżowćj góry; Dunin i Trzoskowski z Lech- 


epidemicznych chorób pomiędzy dziećmi panujących, nacieranie ich ciała 
flanellą w oliwie umoczoną i dawanie tymże po kilka kropel nie z cukrem 
lub czosnku w usta, ochroniłyby te interesujące istoty 
przypadkach od śmierci, 
koteż infusorium; oliwa bowiem jest im antypatyczną. Co się tyczy spo- 
który podczas 
takowe w krótkich wyrazach określić można. 
czas swćj migracyi polo 
i wszelkie na ziemi zbaj 


działając równie przeciw robakom ja- 


chorób zaraźliwych prowadzićby należało, 
Owady choleryczne pod- 


wę doby spoczywając, obsiadują trawę, drzewa 
dujące się przedmioty, gdzie pożywienie znaleść 
mogą; dla tego w czasach cholery owoc może być śmiertelnym, gdy ta- 
kowy surowy owadami okryty 
łądka; natomiast wszelkie wędliny za zdrowy pokarm podczas cho- 


s 
wprost aż do naszego wprowadzamy Żo- 


kazał autor wydrakować to pismo 


upańskiego otrzy- 


mały na ten cel do rozdania stósowną ilość egzemplarzy, za co składamy 
w imieniu ludzkości szanownemu autorowi powinne podziękowanie. 
— Dziś wita pierwszy dzień wiosny zamieć śnieżna 1 mróz, dziś wła- 


Madai z Kościana; Brendamour z Magdeburga: 
Groschke z Paulinów ; 


łyżeczek; niepodobna aby był szkodliwym. 
Drugi środek był używany, skoro człowiek chorobą i mdłościami 
nękany mógł był im uledz; miał na celu intruzy womitami wyrzucić, 
Trzeci używany ba wszelkiego rodzaju biegunki okazał się bardzo 
skutecznym: szkoda tylko iż oliwa i bardzo drogai w dobrym gatunku 
do dostania bardzo trudna; jako powszechne lekarstwo jest zanadto ko- 
sztowną. Tymczasem wnosimy z wszelką nadzieją skutku, iż podczas 


lina; Peskary z Krobi. 
POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Stuhlmanu z Pniew; hr. Skórzewski z Czerniejewa. 
HOTEL WIEDENSKI: Chłapowski z Turwi; Raczyński z Owli. 
HOTEL BERLINSKI: Bojanowski z Rogaczewa; Schmidt z Pogorzeli; Ol- 
szewski z Pleszewa. 
POD TRZEMA LILIAMI: Grunwald z Rąbczyna, 
ai AER Prüfer z Urbania; Giering z Milosiawia; Ambrosius z Po- 
iedzis 


Przedaż brzózek do sadzenia. 

W Nadleśnictwie Zielonka pod Murowaną 
Gośliną dostać można kupić. brzózek do sadze- 
nia, kopę włącznie z kosztem wydobycia po 
śrebrnych groszy dwa. 

Zielonka, dnia 8, Marca 1858. 

Król. Urząd Nadleśniczy. Stabr. 


Wieś szlachecka Faruszewo w powie- 
cie Wągrowieckim położona, ma być z wszel- 
kim żywym i nieżyw ym inwentarzem z wol- 
nej ręki sprzedana. — Wieś ta obejmuje 1885 
mórg pańskiego gruntu, między temi 50 mórg 
ogrodów, 1030 mórg ornej rol II. klassy, 178 
mórg dwusiecznych łąk, reszta zaś bory: posia- 
da dostateczne murowane budynki gospodarskie, 
nowy dom mieszkalny; odległa jest 2 wile od 
miasta powiatowego, l wilę od drogi Żwirowećj, 

rzez co dla sprzedaży produktów znacznie 
A T ułatwiona. Mający chęć kupna 
raczą się lub ustnie, lnb w listach frankowa- 
nych do J. Radziejewskiego w Po- 
znaniu przy ulicy Podgórnéj Nr. 12/13. 
zgłosić. 


Domy moje pod Nr. 68./69. na Rybakach 
mam zamiar natychmiast sprzedać. 

Od 1. Kwietnia mam także do wynajęcia mie- 
szkanie z 2 izb i mieszkanie z jednćj izby z al- 
kierzem składające się. 

Karol Henryk Gess. 


Dla miłośników ogrodnictwa. 

Do nadchodzącego sadzenia wiosennego pole- 
cam rozmaite gatunki drzew owocowych, mię- 
dzy temi kilka tysięcy szłuk treśni. po- 
dobnież wielegatunków drzewek dopar- 
ków i ozdoby ogrodów, miçdzy te- 
mi akacye kuliste na wybor, bardzo piękne 
georginie, werbeny i inne rośliny: 
sako też nasiona warzyw ikwiatów w najlepszych 
gatunkach. Spisu roślin moich udzielam bezpła- 
tnie, rozsełam go także na żądanie w listach 
frankowanych. 


, Barthold, lispektor plantacyi, 
= maa królewskićj ulicy Nr. 6./7. 


Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia 


w Bautzen. 
Dyrektorowie: 
Piotr Alfred Hrabia Hobenthal, właściciel 
dóbr, prezydający, 
Gustaw Edward Heydemann, Bankier, za- 
stępca, 
RudolfMagnus, właściciel dóbr, obradujący 
Dyrektor, 
Jan Krystyan Henryk Kind 
właściciel dóbr, 
Gustaw Julius Ochernal, 
właściciel dóbr, 
Henryk Julius Linke, kupiec i Plenipotent. 
Publiczności agronomicznćj grzejne dono- 
simy, iż jeneralną agenturę poruczyliśmy Panu 
Weodorowi Baarth w Poznaniu, 
który pełnomocnym i auloryzowanym jest do 
urządzenia agentur, do podpisania kontraktów 
zabezpieczenia i do zastąpienia nas w każdym 
innym względzie w interesie naszym. 
Berlin w Marcu 1853. 
Dyrekcya specyalna: 
J. F. Poppe. H. J. Dünnwald. 


a 


'| Dyrektoro- 
wie wyko- 
nawcy. 


Stósownie do powyższego obwieszczenia do- 
noszę uprzejmie, iż statutów i blankietów do 
zameldowania dostać można u mnie i u korre- 
spondujących ze mną agentów. Zwracam za- 
razem niniejszćm uwagę na to, iż przez 
związki kupieckie z pewnym instytu- 
tem bankowym i kredytowym jestem 
w możności, tym rólnikom, którzy więk- 
sze premie do opłacenia mają, zapłatę 
ułatwić. 

Poznań w Marcu 1853. a SPA 
Jeneralny Agent Prowince. pozaańskićj: 


Teodor Baarth. Ulica Szewska Nr. 19. 
Mój nowo założony 


MANDEL KORZENI 


wszelkiego rodzaju poleca względom Szanownéj 
Publiczności A. M. Olszewski w Pleszewie. 


Miejsce korzystne dla gawernantki, posiadają- 
cej dokładnie język francuski i muzykę, wskaże 
księgarnia Żu pańskiego. 


we_ Piękny i dobry organ =$ 
dla jakiego średniego kościoła, składający się 
z 10 rejestrów i otaxowany na 201 Tal. 12 Sgr., 
jest do przedania w Sulmierzycach pod Kro- 
toszynem przez Kollegium kościelne. 


ijajka cukrowe oraz do 

BARANI Ioko na mazurki 

(Warszawskie migdałowe) 

babki, placki, torty, poleca się cukiernia i fa- 
kryka karmelków A. Pfitznera, 

ulica Wroclawska Nr. 14. 

Cukiernia Albina Gruszczyńskiego poleca 

się wszelkiemi obstalunkami na baby, torty, 

mazurki itd. zarbary, Hotel Hamburski. 


we drożdży funtowych codzień 


świeżych dostać możba u 


J. Ephraim, 


Wodna ulica Nr. 2. 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek sniafru 


Stan termometrn 
RYJ 
najniższy | najwyz. 

+ 


Dzień. 


«|Wschodni. 


| Dnia 2 | Marca, 
1553. r. 


(ENY TARGOWE 


w mieście Poznaniu. 
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